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Jedynie słuszną drogą rozwiązania kwestii niemieckiej
Iuestł droga zaproponowana prze? rząd NRD

,p!?SZ?ńs!{i sprZ8C,wia się na Zgromadzeniu ONZ wnioskowi trzech mocarstw

. . , ~ ytt------ Powiedziałminister Wyszyński - postano­
wiła zalecić Zgromadzeniu umie 
szczenię na porządku dziennym 
zgłoszonego przez Anglię. USA i 
Francję punktu dotyczącego Nie 
msec. . Punkt ten przewiduje po
rouv11*? ,p?d kierownictwem 
OISiZ komisji międzynarodowej, 
która ma ustalić, czy sytuacja ist 
niejąca w Niemczech zachodnich 
w Berlinie i w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej pozwa­
la na przeprowadzenie wyborów 
j warunkach całkowitej swobo­dy.

Wniosek 
trzech mocarstw 
jest sprzeczny 

z Kartą NZ
Artykuł 107 Karty ustala, jak 

wiadomo, zupełnie ściśle zakres 
kompetencji. Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, nię dopusz 
czając do jej ingerencji w spra­
wy, związane z działaniami pod 
jętymi lub usankcjonowanymi w 
wyniku drugiej wojny światowej 
przez rządy odpowiednia Tie za ta 
kie działania, o ile dotyczą one 
jakiegokolwiek państwa, które w 
toku drugiej wojny światowej by 
ło wrogiem jakiegokolwiek pań. 
gtwa, — sygnatariusza niniejszej
Farty.

Delegacja radziecka podkreśla 
ła z naciskiem,. że należy ściśle 
przestrzegać porozumień między­
narodowych. Mówił o tym wrzo 
raj M; in. pan Eden, który, -?k 
można ' wnioskować z jego prze­

mówienia, uważa poszanowanie 
porozumień międzynarodowych
za kamień węgielny ea^ej dzia- 
łalności w sprawach międzynarc 
dowych. Mówiliśmy o tym już 
dawno, dawnośmy na to nalegali, 
dawno tego żądaliśmy * nadal 
żądamy. Mamy nadzieję, że sło­
wa delegacji angielskiej nic będą 
się mijały z czynem. Ale w ta­
kim. wypadku, jak może delega­
cja angielska zajmować takip sta 
nowisko, jakie zajęła w Komisji 
Ogólnej w sprawie utworzenia 
komisji międzynarodowej dla 
zbadania warunków przeprowa­
dzenia wyborów w Niemczech? 
Jak może ona popierać propozy­
cję wyraźnie sprzeczną t nrtyku. 
łem 107 Karty? Jak może nie 
liczyć się z tym artykułem, na­
ruszać zobowiązania, które ar­
tykuł ten nakłada na wszystkich 
sygnatariuszy Karty Narodów 
Zjednoczonych? Dodać do tego 
należy, że tego rodzaju stanowi­
sko delegacji angielskiej jak ró. 
wnież delegacji USA i Francji 
byłoby pogwałceniem zobowią­
zań, które na mocy porozumie­
nia poczdamskiego zaciągnął rząd 
angielski a także rząd amerykań 
skj i francuski.

i trzy zachodnie mocarstwa oku 
pacyjne? Czyż nie jest również 
jasne, że ordynacja wyborcza mo 
że niewątpliwie rozwiązać zagad

Zgromadzenia Ogó^ncg^Narodów Posiedzeniu Plenarnym
sji nad umieszczaniem na ^^OCZOnYCh W toku d^ku- 
carstw zachodnich w sprawl^ ^dZien”yT wmosku trzecb mo 
komisji nad zbadaniem w“tworzenia tzvv- międzynarodowej
Niemczech, zabrał głos szef rl pi«* .Prze^r?wf^zpnia wyborów w nienie warunków wyborów i "za
szyński, domagając sie odrzuceni* J1fpJad2ie°kl?J nunister Wy- , pewnić rzeczywiście wolne, pow- 

Knm,. n ę odrzucenja tego wniosku. szechne wybory w Niemczech?
n sja Ogólna — powiedział ---- - . Oczywiście ordynacja ta winna

być uprzednio zatwierdzona na 
ogólnoniemieckiej naradzie przed 
stawicieli Niemiec wschodnich i 
zachodnich. W jakim celu, py­
tam — i pytanie to zada każdy 
obiektywny i uczciwy człowiek 
— trzeba tworzyć w tych warun­
kach jakąś międzynarodową ko­
misję ' dla zbadania warunków 
wyborów w Niemczech? Jesteś, 
my głęboko przekonani, że z 
większym powodzeniem mogą się 
tym zająć i, co więcej, powinni 
się zająć sami Niemcy ze wscho­
dniej i zachodniej części kraju.

D> nrsja premiera 
norweskiego

OSLO (PAP). Premier norwe­
ski Gerhardseil podał się do dy­
misji.

Zmarł wybitny 
poeta czeski

PRAGA (PAP). W Pradze zmarł w 
wieku' 53 lat wybitny poeta czeski — 
K. Biebl. Biebl, członek Partii Ko­
munistycznej. był płomiennym bo­
jownikiem o postęp, pokój i socja­
lizm.

Sprawami wyborów 
uj Niemczech winni 

zająć się sami Niemcy
Omawiając nowe okoliczności, 

jakie zaszły na odcinku kwestii 
niemieckiej, mówca stwierdza:

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej zaproponował oprą 
cowanie na ogólnoniemieckiej na 
radzie niemieckiej ordynacji wy 
borczej, której projekt rząd 
NRD gotów jest przedstawić. 
Wówczas również Izba Ludowa 
upoważniła rząd NRD do powo­
łania komisji dla opracowania 
ustawy o przeprowadzeniu wol­
nych wyborów do niemieckiego 
zgromadzenia narodowego, licząc 
się z tym, że ustawa ta może 
stać się podstawą dla opracowa­
nia ordynacji wyborczej — na 
naradzie ogólnoniemieckiej.

Czyż nie jest jasne, że roz­
wiązanie to mogłoby być poważ­
nym krokiem naprzód w dziele 
zjednoczenia Niemiec, gdyby zo­
stało przyjęte przez rząd w Bonn

Kongres Walki o Prawa Obywatelskie 
oskarża Trumana 

o udział w zbrodni ludobójstwa
NOWY JORK (PAP). Kongres 

Wałki o Prawa Obywatelskie o- 
publikował apel do zgromadze­
nia Ogólnego NZ, domagający 
się potępienia USA za zbrodnię 
ludobójstwa, popełnianą wobec 
ludu murzyńskiego.

Ciągłe morderstwa, tortury i 
prześladowania — stwierdza a- 
peł — zagrażają całej 15-milio- 
nowej ludności murzyńskiej w 
USA i jednocześnie są groźbą

i bezpieczeństwa

Nie tuolno traktować 
Niemiec jak zacofanej 

kolonii
Propozycje w sprawie utworze 

nią jakiejś międzynarodowej ko­
misji wysuwać mogą tylko lu­
dzie, którzy szukają pretekstu, 
aby odwiec zjednoczenie Nie­
miec. Pierwszym krokiem do te 
go zjednoczenia powinny być wy 
bory ogólnoiaiemieckie w celu 
utworzenia ogólnoniemieckiego 
zgromadzenia narodowego, które 
dokona prawdziwego zjednocze­
nia miłujących pokój, niezależ­
nych i demokratycznych Niemiec. 
Propozycje w sprawie utworze­
nia jakiejś komisji międzynaro­
dowej wysuwać mogą tylko lu­
dzie, którzy nie rozumieją pros­
tego faktu, iż niesposób trakto­
wać Niemiec jak niecywilizowa 
nej, pozbawionej praw i zacofa­
nej kolonii, gdzi^ me ma partii 
politycznej i gdzie nie odbywały 
się wybory do parlamentu.

Nie wolno zapominać, że Niem 
cy w ciągu przeszło stu lat żyły 
w warunkach ustroju parlamen­
tarnego z powszechnymi wybora 
mi, z partiami politycznymi. 
Dlatego też byłoby obelgą dla 
narodu niemieckiego stawiać mu 
takie żądania, jakie zwykle sta­
wia się krajom zacofanym w ro­
dzaju Tunisu lub Maroka.

Delegacja radziecka 
sprzeciujia się 

lunioskoiui trzech 
mocarstiu

Rząd radziecki popiera propo­
zycje niemieckich sił demokraty­
cznych w sprawie zjednoczenia 
Niemiec na drodze ogólno-nie- 
mieckich wyborów do Zgroma­
dzenia Narodowego w celu utwo 
rżenia jednolitych, demokratycz­
nych, miłujących pokój Niemiec.

Rząd radziecki popiera rów­
nież wniosek w sprawie przyśpie 
szenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami i wycofania 
następnie wszystkich wojsk o-

?ą rozwiązania kwestii niemiec­
kiej jest droga zaproponowana 
przez rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Jeśli chodzi 
o zbadanie, czy w całych Niem­
czech istnieją warunki umożliwia 
jące przeprowadzenie wolnych 
wyborów, to z zadania tego po­
trafią się wywiązać najlepiej sa­
mi Niemcy za pośrednictwem ko 
misji złożonej z przedstawicieli 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich pod kontrolą czterech mo­
carstw okupacyjnych Niemcy, je 
śli sami Niemcy uważać to będą 
za konieczne.

W związku z powyższym dele­
gacja radziecka sprzeciwia się 
umieszczeniu na porządku dzień 
nym sprawy utworzenia między­
narodowej komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wy­
borów w Niemczech i wzywa Zgro­
madzenie Ogólne do odrzucenia 
takiego wniosku zgłoszonego 
przez Komisję Ogólną, jako sprze 
cznego z Kartą Narodów Zjed­
noczonych. Delegacja radziecka 
będzie głosować przeciwko takie­
mu wnioskowi.

Polski świat pracy 
pięknie uczcił Wielką Rocznice

Województwa podsumowują wyniki 
Czynu Październikowego

WARSZAWA (PAP). Wykonanie zobowiązań krótkookreso­
wych na cześć 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej przyniosło już wiele dziesiątków milionów' zło­
tych. Zobowiązania długotermino we są jeszcze obecnie wykony­
wane.

Oto pierwsze wyniki z podsumowań Czynu Październikowego 
w niektórych województwach:
W woj. krakowskim, na apel wane pomyślnie i łącznie z krót 

załogi Żerania do Czynu Paź­
dziernikowego stanęło ponad 209 
tys. robotników, chłopów i pra 
cowników umysłowych. Do dnia 
7 bm., wykonanie zobowiązań 
krótkookresowych w tym woje­
wództwie przyniosło łącznie ok.
25 mil. zł oszczędności. Zobowią­
zania długookresowe są realizo-

Kosmopoliiyczna
rodzinka

SOFIA (PAP)., W Sofii toczy się 
proces grupy szpiegów titowskich.

Oskarżona D. Kristicz, zeznała, że 
Jeszcze w okresie pierwszej wojny 
światowej jej matka, hrabina austria 
cka, pracowała na rzecz Wywiadu 
francuskiego, a ojciec służył w wy­
wiadzie włoskim. W czasie okupacji 
Jugosławii- przez wojska hitlerowskie, 
Kristicz została zwerbowana do wy­
wiadu angielskiego. Następnie nawią­
zała kontakt wywiadowczy ze szta­
bem partyzantów jugosłowiańskich

kookresowymi przysporzą gospo 
darce narodowej ponad 80 mil. 
zł oszczędności.

W woj. białostockim dotych­
czas czyn na cześć rocznicy Re­
wolucji Październikowej przy­
niósł około 23.190 tys. zł oszczęd 
ności. M. in. ponad półtora mi­
liona zł wygospodarowali włók­
niarze, a ponad 1.200 tys. zł ro­
botnicy budowlani.

W woj. gdańskim w Czynie 
Październikowym uczestniczyło 
ponad 100 tys. pracowników róż 
nych branż. Wynik paździemiko 
wego współzawodnictwa w tym 
województwie, to przedtermino­
we wykonanie miesięcznych pla 
nów produkcyjnych a w wielu 
zakładach, to wygospodarowa­
nie milionowych sum.

Meldunki z innych woje« 
wództw napływają.

Dzięki wymianie z ZSRR odcinków terytoriów paistwowych
uzyskaliśmy cenne tereny naftowe

WARSZAWA (PAP). Tereny jakie otrzymaliśmy od 
ZSRR na podstawie umowy o zamianie odcinków terytoriów 
państwowych, stanowią ze względu na znajdujące się tam 
złoża ropy naftowej, niezmiernie cenne dla naszej gospo­
darki obszary. Istniejące tam kopalnie pracują pełną parą. 
Wyposażone są one w najnowocześniejsze urządzenia, któ­
re pozwalają na wysoki stopień mechanizacji pracy. Dzięki 
temu mogliśmy już obecnie dla nowych kopalń opracować 
miesięczny plan postępu wierceń prawie dwukrotnie więk­
szy aniżeli dla kopalń dotąd posiadanych.

M-s »Stalowa Wola«
przodownikiem floty

W III etapie współzawod­
nictwa pracy tytuł i propo­
rzec statku — przodownika 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej zdobyła załoga m/s „Sta 
Iowa Wola“.

Zbiorowym wysiłkiem ma­
rynarze ze „Stalowej Woli“ 
dopięli przedterminowego wy 
konania rocznego planu ek­
sploatacji z następującymi 
wynikami: w tonach — 224
proc., w tonomilach — 137 
proc., i we wpływach 190 
proc.

Drugie miejsce zajęła zało­
ga m/s „Waryński“, (145 proc. 
108 proe. i 149 proc.), zaś III 
lokatę uzyskała załoga s/s 
„Bytom“, która plan wykona 
la w tonach — w 124 proc., 
w tonomilach — w 169 proc. 
i we wpływach w 155 proc.

; . (WS)

dla pokoju 
światowego.

Apel oskarża o udział w popeł 
nianiu ludobójstwa prezydenta ™szysiKlcn wojsk o-Stanów Zjednoczonych, kongres,! Ar przeds*a"
sąd najwyższy, władze w połud ’ lg 11 1 Francji wo
niowych stanach oraz monopole 
Rockefellera, Duponta i Mellona

W apelu, liczącym 200 stron 
objętości, wyliczone są wszyst­
kie akty przemocy wobec murzy 
nów, do jakich uciekają się se­
natorzy i gubernatorzy amery 
kańscy.

Terror — stwierdza apel - 
zmierza do pozbawienia murzy­
nów wszelkich praw politycz­
nych, aby uwiecznić eksploata­
cję, która przynosi monopolom 
amerykańskim rocznie prawie 
4 miliardy dolarów czystego zy­
sku. W okresie powojennym po­
pełniono przeszło 3 tys. prze­
stępstw przeciwko murzynom, 
włączając w to 150 wypadków 
linczu.

Ucisk Murzynów — stwierdza 
apel — jest jednym z głównych 
środków panowania kliki reak­
cyjnej nad całym narodem ame­
rykańskim... siłą kierującą polt- 
tyki eksterminacji wobec Mu­
rzynów jest kapitał monopoli­
styczny.

Monopole prowadzą swą poli­
tykę eksterminacji za pośredni­
ctwem rządu Stanów Zjednoczo­
nych, który w ten sposób łamie 
swe uroczyste zobowiązanie, ja­
kie zaciągnął przy podpisywaniu 
Karty Narodów Zjednoczonych 1 
konwencji o zapobieżeniu i za­
kazie ludobójstwa»

Każda z nowych kopalń wy­
posażona została, przy przekazy 
waniu ich nam przez władze ra­
dzieckie, w zapas urządzeń i pa­
liw, który pozwala na wielomie 
sieczną nieprzerwaną pracę ko­
palni.

Radzieccy naftowcy zaopatrzy 
li nas ponadto w zapas świd­
rów wiertniczych specjalnego ty 
pu tzw. gryzerów, których dotąd 
nasz przemysł naftowy nie posia 
dał. Przekazany nam przez naf­
towców radzieckich, szczegóło­
wo opracowany plan wierceń na 
najbliższy okres umożliwi na­
szym fachowcom już w niedłu­
gim czasie przystąpienie do no­
wych wierceń.

Wybudowane w pobli 
żu kopalń przez władze radziec 
kie osiedle zapewnia pracują­
cym tu robotnikom wygodne 
mieszkania w pobliżu miejsca 
pracy.

Pracujący w nowych kopal­
niach naftowcy, uzyskali dzięki 
Wyposażeniu kopalń w najnowo­
cześniejsze urządzenia, nie tylko 
lepsze i łatwiejsze warunki pra

opuszczeniem terenów .nauczyli 
ich również nowych, wyższych 
form pracy.

„Uzyskanie przez nas tych te­
renów — mówi dyrektor techni­
czny zespołu nowych kopalń Wła 
dysław Pikuła — stanowi dla na 
szej gospodarki niezmiernie cen 
ny nabytek. Przewidujemy, iż 
nowe kopalnie dadzą nam 20

proc. naszej dotychczasowej pro 
dukcji ropy naftowej. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Jak moż­
na stwierdzić na podstawie map 
geologicznych, tereny te kryją w 
sobie bogate złoża ropy dotąd nie 
eksploatowane. Sądzimy, iż w 
niedługim już czasie nowy nasz 
ośrodek kopalnictwa naftowego 
przewyższy znacznie poziomem 
produkcji najbardziej wydajne 
— przez nas dotąd posiadane — 
ośrodki kopalnictwa naftowego”.

Chociaż umowa tego nie prze­
widywała władze radzieckie po­
zostawiły nam dla naszego prze­
mysłu naftowego wiele cennego 
sprzętu. Tak m. in. dla zapew­
nienia sprawnej pracy poszcze­
gólnych kopalń, pozostawiono 
nam ponad 30 pojazdów mechani 
cznych różnego typu, koniecz­
nych dla ruchu kopalnianego.

Tak dalej być nie powinno
Województwa białostockie i gdańskie 

nie wykonują dziennych planów skupu zboża
WARSZAWA (PAP). W dniu 

12 bm. najlepsze wyniki w pla­
nowym skupie zboża uzyskali

Amerykanie nałogowo 
pogwałcają strefę 
neutralną w Korei

PEKIN (PAP). W dniu 10 listopada 
samolot amerykański przeleciał po­
nad strefą Panmundżon.

PEKIN (PAP). W ciągu 4 dni do 
11 listopada włącznie ochotnicy chiń­
scy, którzy ochraniają rejon konfe­
rencji w Panmundżon odparli 4 ata-- *----- i łatwiejsze wcuunKi pra- , ■ a^a

lą milczec. Jedynie słuszną dro- cy, specjaliści radzieccy przed ?iiżu strefyWnetu?a7nej?WSkiCh W P°

Sjióhlzielcy-rolnicy zwiększają hodowlę
SZCZECIN (PAP). Apel spółdzielców z Żurawi w woj bvd. 

goskim, którzy wezwali wszystkie spółdzielnie produkeyjne w kra 
,u do intensywnego rozwoju hodowli zespołowej, znalazł żvwv 
oddźwięk wsrod spółdzielców w woj. szczecińskim.
Pierwsi odpowiedzieli na ten 

apel spółdzielcy z rolniczego ze­
społu spółdzielczego „Nowe Ży­
cie” w Dobrej.

Odpowiadając spółdzielcom z 
Żurawi zobowiązali się oni w re­
ku 1952 z własnego przychówku

zwiększyć pogłowie bydła z 70 
do 100 sztuk, a przeciętny udój 
od każdej krowy zwiększyć o 
550 litrów mleka. Dochody ze 
sprzedaży mleka dadzą wtedy 
spółdzielni ponad 170 tys. zł.

Jednocześnie spółdzielcy z Do

Odznaczenie przodujących chłodów
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dent Rzeczypospolitej na wnio­
sek Prezydium Woj. R. N. w 
Opolu postanowieniem z dnia 
13 listopada 1951 r. odznaczył Ża 
patriotyczną postawę i wzorowe 
wykonanie obowiązków wobec 
państwa ludowego następują­
cych chłopów pracujących" woj 
opolskiego:

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Paluch Kazimierz.
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Bochenek Jan, Bury Jakub, Daniel 

Józef. Grabowski Władysław. Hajdo 
Jan, Jahn Franciszek, Kościelny An­

tom, Koza Edward, Krawiec Józef. 
Kula Antoni, Marszałek Stanisław, 
Mazur Antoni, Pierzoła Maria, Pis­
korz Alojzy, Powlus Franciszek, Ry- 
czek Stanisław, Serzysko Alojzy, To- 
wara Barbara, Uliczka Franciszka, 
Wagner Jan, Węgrzyn Piotr, Wierna 
Jozefa, Wronka Jan
brązowym krzyżem zasługi
Cappek Franciszek, Gargała Józef, 

Gre!a Jan, Grochowski Marian. Ja- 
cheć Piotr, Kistela Jan, Kita Józef, 
Komurek Antoni, Kwiecień Jan, Ma- 
gosz Jan, Malczyk Franciszek, Mi­
chalski Józef, Okrzyński Michał, Pie­
cha Elżbieta, Segiet Wiktor, Pilak 
Kazimiera. Święty Teresa, Toroń- 
czyk Mikołaj, Węgrzyn Marcin 2e- 
gota Wincenty,

brej postanowili zwiększyć ilość 
macior z 6 do 15 i sprzedać pań­
stwu w przyszłym roku 100 tucz 
ników.

Zwiększona zostanie ilość uli 
pszczelnych z 42 do 85, a ilość 
owiec wzrośnie z 10 do 30. Bar 
dzo poważnie planuje się zwięk­
szyć fermę drobiu. Spółdzielcy 
postanowili w roku 1952 hodo­
wać 500 kur.

Jak wynika z obliczeń, łącznie 
z hodowli spółdzielnia uzyska w 
1952 r. około 320 tys. złotych, co 
pozwoli poważnie zwiększyć wyso 
kość dniówki obrachunkowej.

W uchwalonej rezolucji spół­
dzielcy z Dobrej piszą m. in.:

Nie może być silna spółdziel­
nia produkcyjna i zamożnymi jej 
członkowie bez dobrze postawio. i , ,
nej hodowli bydła, trzody chle- p
wnej i drobiu. Rozwijając ho­
dowlę, zmierzamy nie tylko do 
podniesienia zamożności człon­
ków naszego zespołu, lecz prag­
niemy również dostarczyć klasie 
robotniczej więcej mięsa, mleka, 
jaj”.

chłopi z województw: katowic­
kiego, łódzkiego, krakowskiego, 
rzeszowskiego i olsztyńskiego. 
Najsłabiej skup zboża przebiegał 
w województwach: białostockim 
i gdańskim.

Granicę 65 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża o- 
siągnęli chłopi dalszych 13 po­
wiatów. Są to powiaty: Łódź — 
65,2 proc., Radomsko 65.7 proc., 
Sieradz — 65,0 proc. i Skiernie­
wice — 65,8 proc., w woj. łódz­
kim. Dzierżoniów — 65,8 proc. 
Lubin 65,1 proc. i Lwówek —
65.1 proc., w woj. wrocławskim, 
Dębica 65,6 proc., Przemyśl —
66.2 proc. i Przeworsk — 65,1 
proc. w woj. rzeszowskim, Gi­
życko — 65,1 proc., w woj. ol­
sztyńskim, Biłgoraj — 66,6 proc. 
w woj. lubelskim oraz Racibórz 
— 65,0 proc. w woj. opolskim.

Łącznie z wymienionymi po­
wiatami ogólna liczba powiatów, 
które osiągnęły granice 65 proc. 
wykonania planu rocznego wy­
nosi dotychczas 146.

Stulecie kolei
Lerituratf - Męstwa

MOSKWA (PAP). W tych 
dniach mija setna rocznica ist­
nienia linii kolejowej Leningrad 
— Moskwa, pierwszej wielkiej 
magistrali kolejowej w Rosji.

Pierwsza linia kolejowa w 
Rosji różniła się w sposób zasad 

względem walorów 
technicznych od amerykańskich 
linii kolejowych. Długość jej 
wraz z bocznicami wynosiła 656 
km. Była to w tym czasie naj­
dłuższa linia kolejowa na świe­
ci®.
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Amerykańska 
nie potrafi maszynka w ONZ 

zagłuszyć prawdy
Poniedziałkowe

(Telefonem z Paryża)
wystąpienie I dena. Widmo było czarniejsze 

szefa delegacji brytyjskiej min. od całkowicie czarnego kota, któ 
Edena zostało szeroko rozrekla- ry — jak odnotowała to również 
mowane przez reakcyjną prasą poważna gazeta burżuazji fran- 
jako wzór „tolerancji, cierpliwoś j cuskiej „Le Monde“ — przeszedł
ci, umiarkowania“ i tuzina po­
dobnych cnót

Jednakże w gruncie rzeczy E- 
den nie odbiegł od zasadniczej, 
miłej sercu miliarderów amery­
kańskich — a złowrogiej dla po 
koju „polityki pokoju przez si­
łę“ czyli po prostu mówiąc, poli 
tyki wyścigu zbrojeń usprawie­
dliwianego w oczach naiwnych 
celami rzekomo pokojowymi. 
Wszystko to Eden powtórzył za 
Achesonem, tylko inaczej niż A- 
cheson. Różnica w tonacji była 
przy tym znaczna.

Na dnie wytwornych, filozo­
ficznych i obłudnych aluzji mi­
nistra Edena tkwią jednak bar­
dzo konkretne realia. Tkwią 
sprzeczności, rozsadzające blok 
imperialistyczny. Tkwi sprzecz­
ność interesów angloamerykań- 
skich, którą ze szczególną siłą 
uwidoczniła rozgrywka na Środ­
kowym Wschodzie i którą spotę 
gowały ostatnie ogromne trudno 
ści gospodarcze w całej Europie 
zachodniej.

powolnym krokiem przez trybu­
nę w czasie, gdy przemawiał 
szef delegacji brytyjskiej. Było 
również rzeczą widoczną, iż wy­
siłek „umiarkowania“ ze strony 
Edena wypływa z największej i 
najgroźniejszej dla Trumanów 
i Churchillów trudności — ze 
sprzeczności między agresywną 
polityką bloku atlantyckiego, a 
pokojową wolą narodów.

W poniedziałek po południu 
wystąpił wicem. Wderbłowski, 
Szef delegacji polskiej celnie za 
nalizował amerykańska „dyplo­
mację totalną“ i jej płód, ów o- 
sobliwie „regionalny“ pakt pół­
nocno - atlantycki, obejmujący 
Włochy. Grecję, Turcję,

brojenie odwlec 
wać!

i storpedo-

Widmo bankrutujące] 
Anglii

w pdłacu Challlot
Widmo W. Brytanii i resztki 

zmarshallizowanej Europy ugina 
jącej się i bankrutującej pod cię 
żarem zbrojeń narzuconych 
przez USA — snuło się po pięk­
nej sali pałacu Chaillot w takt 
wyszukanych frazesów min. E-

Polako^rcv w za*rzę®u 
amervkafis-'im

Ä myśmy 
już zapomnieli

W Niemczech zachodnich istnieje 
organizacja pomocy studentom. Prze 
wodniczącym tej organizacji jest nie 
Jaki dr Frey. Dr Frey posiada nie­
wątpliwie dokładne informacje, doty 
czące położenia młodzieży akademic­
kiej I dr Frey stwierdza, że 90 proc. 
studentów zachodnio - niemieckich 
żyje w skrajnej nędzy. Tylko 2l proc. 
studentów posiada środki na pokry­
cie opłat uniwersyteckich. Przeszło 
70 proc. studentów wykonywa naj­
przeróżniejsze czynności, nie majace 
nic wspólnego z nauką, byleby zdo­
być chociaż minimalne środki na n 
trzymanie.

Czy sytuacja zachodnio - niemiec­
kich studentów jest zjawiskiem izo­
lowanym w świecie kapitalistycznym? 
Odpowiedzieć na to bardzo łatwo, je 
żeli wspomni się położenie studen­
tów we Włoszech, we Francji i je­
żeli przypomnimy sobie los studenta 
polskiego w przedwrześniowej Polsce.

Tylko, że, niestety, pamięć mamy 
bardzo krótką. A przecież warto by 
czasem pomyśleć o tych tysiącach gło 
dujących, chorych na gruźlicę, bezdo 
mnych i błąkających się bez celu 
przyszłych bezrobotnych, którzy sta 
nowśli kadry młodzieży uniwersytec­
kiej za czasów kapitalistycznych.

Quis

Ze szczególną siłą — na prze­
ciwstawnym tle pokojowego roz 
woju NRD — delegat polski na 
piętnował zbrodniczą politykę 
wskrzeszenia w Niemczech zach. 
militaryzmu niemieckiego i neo- 
hi-tleryzmu jednako zagrażające 
go wszystkim sąsiadom Niemiec.

Cytując wstrząsające w 
swoim cynizmie polakożercze 
wypowiedzi hitlerowskich pu 
pilów Eisenhowera i Acheso- 
na, min. Wierbłowski równo­
cześnie nakłuł balonik ede- 
nowskich frazesów. Jak bo­
wiem pogodzić poszanowanie 
prawa międzynarodowego i 
świętość traktatów — o czym 
tak wytwornie mówił min. E- 
den — z systematycznym ła­
maniem układów (zawartych 
również przez rząd W. Bry­
tanii) w Kairze, Jałcie, Pocz­
damie? I dlaczego min. Eden 
poparł wniosek w sprawie i 
Niemiec sprzeczny z Kartą 
ONZ i układem poczdam­
skim? I dlaczego min. Eden 
pozując na spragnionego po­
koju męża stanu pominął cal 
kowitym milczeniem konkret 
ne szczere pokojowe propo­
zycje ZSRR w sprawie Pak­
tu Pokoju 5 mocarstw i roz­
brojenia? Rozbrojenia, a nie 
liczetiia zbrojeń po to, by roz

Kapitalistyczni
orędownicy

remilitaryzacii Niemiec
Na te pytania — i inne równie 

konkretne — nie odpowiedzą z 
pewnością ani Eden, ani tym bar 
dziej Acheson, którzy solidarnie 
uprawiają bojkot faktów — wed 
ług trafnego sformułowania min. 
Wierbłowskiego.

Zgromadzenie Ogólne dj^skuto 
wało we wtorek nad sprawą po 
rządku dziennego*. Wypłynęły 
znowu wnioski, które atlantydzi 
przeforsowali — albo też storpe 
dowali — w komisji ogólnej 
wbrew faktom, wbrew zdrowe­
mu rozsądkowi, wbrew zasadom 
porozumienia międzynarodowe 
go. A więc wypłynął obliczony 
na utrwalenie rozbicia Niemiec 
i ich remilitaryzację wniosek 
USA, W. Brytanii i Francji w 
sprawie specjalnej komisji dla 
zbadania możliwości przeprowa­
dzenia wyborów w Niemczech. 
A więc wypłynęły prowokacyj­
ne i obliczone na rozsadzenie 
ONZ wnioski dwóch marionetek 
USA — Czang Kai-szeka i Tito. 
A z drugiej strony powróciły u- 
tracone już w komisji ogólnej 
przez blok atlantycki wnioski w 
sprawie dopuszczenia Chin do 
ONZ i wniosek w sprawie Ma­
roka.
Żaden z miażdżących wywodów 

min. Wyszyńskiego, którego każ 
de pojawienie się na mównicy 
wzbudza ożywienie w pałacu 
Chaillot, nie został odparowany 
przez blok anglo - amerykański. 
Żaden argument innych człon­
ków delegacji ZSRR oraz dele­
gacji Polski i Czechosłowacji nie 
doczekał się odpowiedzi.

Charakterystyczne było „liry­
czne“ wystąpienie Schumana, 
który mówił o wszystkim z wy­
jątkiem konkretnych — i krwa­
wych — faktów przemocy kolo­
nialnej w Maroko. A już naj­
bardziej typowe było przemowie 
nie przedstawiciela W. Brytanii, 
Jebba w sprawie niemieckiej: — 
„Nie mamy potrzeby odpowiadać 
na . argumenty radzieckie — o- 
świadczył elegancko minister 
Jebb

madzenie Ogólne wpisze punkt 
85 (dotyczący Niemiec) do po­
rządku dziennego.

I amerykańska maszynka do 
głosowania zagrała. Lecz mimo, 
że gra ona bezustannie nie jest 
jednak w stanie zagłuszyć praw 
dy. Co więcej — amerykańska 
maszynka w ONZ zgrzyta coraz 
bardziej. Niezmiernie charakte­
rystyczne pod tym względem by 
ło wystąpienie delegata antyko­
munistycznego rządu Burmy, 
który wypowiedział się stanow­
czo za dopuszczeniem Chin Lu­
dowych do ONZ „Sensacyjne“ 
przemówienie delegata Burmy 
przeraziło nie na żarty przedsta­
wiciela Czang Kai-szeka oraz — 
jak mogłem zaobserwować — sa 
mego oberszefa atlantydów — 
Achesona.

Wynik głosowania w sprawie 
dopuszczenia Chin do ONZ 
— 37 głosów za wnioskiem
USA, 11 przeciw, 4 wstrzymują 
cych się — świadczy, że „bojkot 
faktów“ nawet w zamerykanizo­
wanej ONZ nie jest rzczą łatwą. 
A cóż dopiero — w trójwymiaio 
wej rzeczywistości świata rzeczy 
wistego.

BOLESŁAW WÓJCICKI

Chłopi, którzy przodują
Franciszek Wojtala
postawił swoją gromadę

na pierwsze miejsce w gminie
Franciszek Wojtala, syn 

chłopa z Mciszewie w pow. 
kartuskim ciężką miał mło­
dość. Rodzicom jego trudno 
było wyżywić pięć córek i 
dwóch synów na 1 i pół ha go 
spodarstwie. Toteż, gdy dzie­
ci trochę podrosły, poszły pra 
cować. Franciszek marzył o 
zawodzie kowala, jednak clą 
gła pogoń „za Chlebem“ prze 
kreśliła naukę.

— Po wojnie — mówi Woj 
tala — kiedy zapytano mnie 
czy chcę wziąć ziemię, bez na 
mysłu przeniosłem się z ro­
dziną na 7,25 ha gospodars­
two, tu w Łęczycy. Przecież 
ja jestem chłopem — z dumą 
wyprostowuje się ob. Wojtala 
— i zawsze chciałem nim zos 
tać. Władza ludowa dała mi 
możność powrotu do zawodu 
mego ojca i dziadków.

Franciszek Wojtala w ub. 
roku został sołtysem groma­
dy Łęczyce w pow. lębors­
kim. W tym okresie gromada 
była najgorszą w gminie. Dzi 
siaj po roku intensywnej pra 
cy sołtysa i aktywu gromadź 
kiego w gminie mówi się o

Łęczycach z pełnym uzna­
niem. Nic dziwnego, bo wybiła 
się ona na pierwsze miejsce 
i przoduje we wszystkich ak­
cjach. Dzielny sołtys swoim 
dobrym przykładem pociąga 
do wykonania planów innych 
gospodarzy. Zboża sprzedał 
on państwu o 117 kg ponad 
plan. Ziemniaków zakontrak­
tował 25 kwintali, a na punkt 
skupu przywiózł o 2.000 kg 
więcej. W bież roku sprzedał 
państwu 3 tuczniki, a czwar­
tego odstawi w grudniu. O 
zobowiązaniach pieniężnych 
Wojtala również nie zapomi­
na.

Czworo rumianych dzieci, 
z radością uczęszczających do 
szkoły, dobre gospodarstwo 
z krową, koniem i trzodą 
chlewną — to przyczyna za do 
wolenia i radosnego uśmie­
chu na twarzy Wojtali. On 
wie, że wszystko zawdzięcza 
nowemu ustrojowi Polski, dla 
tego też wiele czasu poświęca 
swojej odpowiedzialnej fun­
kcji w gromadzie.

(Lig.)

Bilans
zobowiązania 

uczczenia 34
Marynarskie 

produkcyjne dla 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Soc 
jalistyeznej przyniosły naszej 
gospodarce morskiej oszczęd­
ność, przekraczająca 200 tys. zł. 
Do tego dochodzą sumy oszczęd­
ności, wyrażone w walucie ob­
cej, a mianowicie 3 250 dolarów 
i 5 tys. funtów angielskich.

Szczególnie cenne pozycje zaj­
muje w Czynie Październiko­
wym przedterminowe wykona­
nie planów eksploatacyjnych o- 
raz ich przekraczanie, prowadzę 
nie remontów przez załogi we 
własnym zakresie i prace, zmie 
rzające do podniesienia facho­
wości.

Prócz liczb, zadeklarowanych 
wykonanych przez załogi pły-l

mamy nadzieję, że Zgro wające i administrację lądową

Kierowcy portowi ZPGG uczą się
na doświadczeniach Kolegów radzieckich

PLO i PŻM,, należy podkreślić 
piękne wyniki załóg ratowni­
czych PRO, wśród których wy­
różnia się specjalnie zespół ra­
towników z s/s „Smok“, który 
zakończył swe prace na Gnei- 
senau na 10 dni przed zaplano­
wanym terminem.

W warsztatach Remontowej 
Obsługi Statków pracownicy 
przyśpieszali remonty powierzo-

345 rybaków indywidualnych 
wykonało swój Czyn Październikowy

Przed magazynem V w porcie i popatrzeć, to cacko, a nie motor! 
gdyńskim^ zatrzymuje się zielony Nie tylko na gładkiej drodze roz 

Wysiadającego wija właściwą szybkość, lecz takZIS nr A-09859. 
z ciężarówki kierowcę, ob. Licho 
dzijewskiego pytamy jak „cho­
dzi“ nowy wóz.

— Doskonale, nie ma co mó­
wić! — odpowiada zapytany i 
podnosi maskę silnika. — Proszę

Satyra polityczna
Amerykańscy imperialiści pod płaszczykiem rewizji traktatu po­
kojowego z Włochami traktują kraj ten jako bazę agresji oraz 

świetnego dostawcę mięsa armatniego
(z prasy)

samo dobrze para się z trudny­
mi przeprawami przez tory por­
towe, wjazdy na rampy itd. Naj 
ważniejsze, to właściwa opieka 
nad wozem!

A drugi kierowca Kazimierz 
Antoniewicz, dorzuca:

— Łatwo mu tak mówić, bo 
przecież jest głównym opieku 
nem samochodu. Wieczorami sie­
dzi i z języka rosyjskiego tłuma­
czy wszystkie tabele samochodo­
we, wykazy norm pracy i zuży­
cia, ślęczy ponadto nad literatu­
rą fachową.

Kierowcy opowiadają jeszcze 
o kolegach, którzy służąc w I Ar 
mii Wojska Polskiego, uczyli się 
na doświadczeniach radzieckich 
towarzyszy — szoferów.

#— Ot, taki Szymkun — wtrąca 
Łichodzijewski. — Ten wprost 
nieocenione daje nam usługi, wy 
garniając dokładnie swe wojen­
ne wspomnienia i doświadczenia 
nabyte u boku radzieckich kole 
gów.

Z inicjatywy kierowców ZPGG 
w Gdyni, tamtejsza baza tran­
sportowa założyła specjalny 
dzienniczek uwag, w którym kie 
rowcy dzielą się z kierownic­
twem swymi spostrzeżeniami na 
temat racjonalizacji i oszczędnoś 
ci w przebiegu pojazdów.

Celem kierowców takich, jak 
Szymkun i Łichodzijewski jest 
całkowite przejście w transpor­
cie samochodowym portu gdyń­
skiego na wypróbowaną metodę 
radzieckiego inżyniera Kowalo­
wa, o której już nieraz pisaliś­
my na łamach naszej gazety.

W potężnym czynie, jaki pol­
ska klasa robotnicza zrealizowa­
ła dla uczczenia 34 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej, 
udział wzięli również rybacy in­
dywidualni z całego polskiego 
wybrzeża, a w szczególności ryba­
cy ze Zjednoczenia Rybaków 
Morskich. Czyn Październikowy 
podjęło ogółem 345 rybaków 
78 kutrów i 11 łodzi wiosło­
wych.

W Gdyni 10 załóg kutrowych 
zobowiązało się złowić dodatko­
wo 12,492 kg ryby — złowiło zaś 
o 100 proc. więcej, bo 25.550 kg 
ryby wartości 49.670 złotych. W 
realizacji czynu wyróżniły się za 
łogi kutrów ,.Gdy 18’’ z szyp­
rem Michałem Sołtysikiem. ,,Gdy 
23” z szyprem Antonim Herma­
nem i „Gdy 78” z szyprem Pa­
włem Fichtem.

tmm psuty

De Gaspevi:
Mażę! Nóżka jak marzenie..

KT^RE ZAWINĄ j odcinka Wiślanego; Nr 5 ze 139 proc.
DO NASZEGO PORTU wykonania normy (wzrost o 13 proc.

najbliższych dniach do portu* w stosunku do przeciętnej z II eta- 
gdyńskiego zawiną następujące stat-jpu) z odcinka drzewnego, oraz zmia- 
Ki polskie: s-s „Bałtyk“ oraz nasza! ny Ciechańskiego (183 proc. normy) 
nowa jednostka, s-s „Braterstwo“.'! i Sołtysiaka (169 proc. normy) z od- 
Ponadto przybędą do Gdyni angiel-j cmka masowego 
skie statki „Laurentian Hill“, „Mul-'
berry Hill“, holenderski „Deo Sa- 
vente“, szwedzki „Braheholm“ i jed­
nostka norweska „Henryk Ibsen“.

JUBILEUSZOWY REJS 
Jeszcze w trakcie trwania uroczy 

stości, związanych z Wielką Roczni­
cy» uruchomiony został olbrzymi
szczeciński taśmowiec węglowy. Pier

Indywidualnie wyróżnili się m. in. 
dźwigowy z Wisloujśeia Józef Ajew- 
ski (195 proc.), oraz Bronisław Man- 
za, pracownik warsztatów inż. - 
budowl. (365 proc.).

W socjalistycznej opiece nad me­
chanizmami sukcesem poszczycić się 

zespół dźwigu portowego Nr

wszym statkiem, który obsłużyło to 
gigantyczne urządzenie przeładow- 
cze, byl wybudowany przez gdań­
skich stoczniowców rudowęglowiec 
s-s „Brygada Makowskiego“.

Kejs, w który statek ten wyru­
szył z węglem, załadowanym przy po 
mocy szczecińskiego taśmowca, jest 
zarazem jubileuszową — 50 podróżą 
„Brygady Makowskiego“. Dzięki 
szczecińskim węglarzom termin odjaz 
du tej jednostki został wydatnie przy 
spieszony.

504 w składzie: Stanisława Czernia­
ka, Aleksandry Zeskówny i Huber­
ta Rutkowskiego.

ZASŁUŻENI 
PORTU GDAŃSKIEGO 

W III etapie tegorocznego współ­
zawodnictwa pracy na czoło zespo­
łów robotniczych gdańskiego rejonu 
portowego wysunęły się następujące 
brygady: Nr 31 z 157 proc. wykona­
nia normy i Nr 4 z 156 proc. wyko­
nania normy z odcinka drobnicy; Nr 
14 ze 174 proc. wykonania normy z

ZASŁUŻENI PRZY BUDOWIE 
SZCZECIŃSKIEGO TAŚMOWCA

Przy budowie największego w Eu­
ropie urządzenia przeładowczego dla 
ładunków masowych, szczecińskiego 
taśmowca węglowego, wyróżnili się 
następujący pracownicy: kierownik
koordynacji Krieger, kierownik służ­
by technicznej inż. Madziar, kierow­
nik biura portowego „Parnica“ — 
Krebs (dzięki jego inicjatywie kosz­
ty własne tego rejonu obniżono o 
15 proc.), sztauerka tegoż biura por­
towego Stefania Michalik, szyper ho­
lownika s-s „Henryk“ Chełstowski, 
trymer Bude i wielu innych.

Dzięki tym ludziom taśmowiec ru­
szył w rocznicę Wielkiego Paździer­
nika na 54 dni przed zaplanowanym 
terminem.

W Helu i Jastarni rybacy zobo 
wiązali się przekroczyć plan ope 
ratywny każdej jednostki o 10 
proc. Zobowiązanie to zostało 
wykonane w 100 proc., co dało 
krajowi 36.750 kg ryby wartości 
71.314 złotych. Wyróżnił się przy 
tym rybak z kutra „Hel 73” Fry­
deryk Walkof.

Tempo, jakiego 
jeszcze nie było
Robotnicy przeładunkowi 

przy pomocy pracowników u- 
mysłowych świnoujskiego od 
działu „Dalmoru“ wyładowali 
w rekordowym czasie niespel 
na trzech godzin statek rybac 
ki m/t „Urania“, który przy­
był do bazy z Morza Północ­
nego z ładunkiem śledzi i 
ryb.

Takiego tempa wyładunku 
Świnoujście dotychczas nie 
widziało.

(war)

Największy udział w Czyni© 
Październikowym mieli rybacy z 
Władysławowa, którzy do dodat­
kowych połowów zgłosili aż 44 
kutry. Jednostki te zobowiąza­
nie swoje wykonały w terminie 
w 102 proc., łowiąc dodatkowo 
86.930 kg ryby o wartości ok. 
348 tys. zł. W realizacji zobo­
wiązania wyróżniły się załogi kut 
rów indywidualnych „Wła 26” z 
szyprem Antonim Myśliszem o- 
raz „Wła 24” z szyprem Stani­
sławem Głembinem. (am)

Przyśpieszają 
budowę bazy 
w Świnoujściu
Majster betoniarskj Jan Prym

wraz ze swoją trzyna1-' ^osobową 
grupą wykonuje przy betonowa­
niu dachu chłodni w świnoujskiej 
bazie rybackiej przeciętnie 275 
proc. normy.

Najwydajnieszymi przodowni­
kami pracy, osiągającymi ponad 
300 proc. normy, okazali się: - 
Jan Wierzba, Tadeusz Graczyk 
i młody ZMP-owiec Józef Kału­
ża, synowie małorolnych chło­
pów z województw wschodnich.

Grupa Prymy, oprócz wykony­
wania robót betoniarskich w 
chłodni, pomaga jeszcze innym 
grupom betoniarskim na terenie 
bazy.

Ponad 240 proc. normy wyko­
nują też średnio grupy: betoniar 
ska Mariana Pępczaka, zbrójar- 
ska Stanisława Wziątka i ziem- 
no - instalacyjna Czesława Wil­
czyńskiego, zatrudniona przy bu 
dowie hali manipulacyjno - prze­
ładunkowej. (war)

Czynu Październikowego
polskich marynarzy

nych im jednostek oddając je 
do eksploatacji przedterminowo. 
Ich zobowiązania przyniosły na 
szej gospodarce oszczędności w 
kwocie 203.622 zł. Szczególnym 
zrozumieniem wykazała się ca­
ła załoga ROS przy remoncie 
tankowca „Praca“, który na sku 
tek ich socjalistycznego stosun­
ku do pracy przedterminowo wy 
płynął w rejs. (Adal)

Rybacy zalewowi
wykonali recŁ.y plan połowów

Rybacy spółdzielni pracy ry­
bołówstwa morskiego „Pokój“ w 
Tolkmicku w dniu 5 bm. zamel­
dowali o wykonaniu państwowe 
go planu połowów za rok 1951. 
Rybacy spółdzielcy swój wielki 
sukces zawdzięczają szeroko roz­
winiętym formom socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy oraz 
zobowiązaniom na cześć Wielkie 
go Października.

Wśród rybaków do wykonania 
rocznego planu najwięcej przy­
czynili się rybacy hakowi z Kry

nicy Morskiej, którzy roczny 
plan swojej bazy wykonali już 
w dniu 1 bm. Wśród nich wyróż 
niają się znani przodownicy pra 
cy, jak Michał Krasny, Władys­
ław Jurewicz i Stanisław Mu- 
raszko.

Ponadto duży wkład wnieśli 
rybacy żakowi z Nowej Pasłęki, 
którzy w ostatnich miesiącach — 
realizując zobowiązania na cześć 
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej —- powiększyli 
dwukrotnie swoje połowy, (pz)
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Socjalistycznie
przyniosło załodze

podejście do pracy
WPK 66 wielkie zwycięstwo

Swego czasu pisaliśmy już o wielkim sukcesie pracowników 
WPK GCl, którzy w ogólnokrajowym współzawodnictwie między­
zakładowym za I półrocze br. zdobyli pierwsze miejsce dystansu­
jąc Katowice, Wrocław, a nawet Warszawę w sprawnym obsłuei- 
waniu pasażerów, w liczbie przebytych „wozokilometrów“ i w 
zwiększeniu zakresu ustug.

Fakt zdobycia przez załogę WPK GG przechodniego sztandaru 
Jest me tylko osiągnięciem, z którego dumna jest klasa robotnicza 
Wybrzeża, ale stawia on przed zwycięską załogą obowiązek prze­
kazania swoich doświadczeń innym. ' *

Przy założeniach planu rocz­
nego, którego zadania były o 96 
proc. większe od planu z 1949 r., 
a znacznie przekraczały plan z 
roku ub., załoga przewidziała już 
z góry wszelkie ewentualne trud­
ności. szukając środków" i sposo­
bów ich rozwiązania.

Jak zwalczano 
przewidziane trudności

Plan roczny, zakreślony z rozma­
chem, bazujący na podnoszącej się 
stale wydajności pracy i wynikach 
zobowiązań okolicznościowych — 
przewidywał o 7 proc. więcej wozów 
na trasie, o 10 proc. wyższą liczbę 
przebytych wozokilometrów i o 4 
proc. większe wpływy z inkasa, co 
w rezultacie miało na celu ulepsze­
nie komunikacji w trójmiaście ze 
szczególnym uwzględnieniem skupień 
robotniczych na przedmieściach.

Ale równocześnie zdawano sobie 
sprawę z tego, że może nie dopisać 
stary i zużyty poniemiecki tabor 
tramwajowy. Otoczono więc szcze­
gólną troską i opieką warsztaty re­
montowe, które nie tylko zaopatrzy­
ły się w znaczne ilości części za­
miennych i przygotowały się do in­
tensywnej akcji remontowej, ale o- 
pracowały także nowy system remon

Co w oknie—to w sklepie
Estetycznie udekorowane okno 

wystawowe sklepów spółdziel 
ezych i państwowych ma infor 
mować społeczeństwo o gatun 
kach towarów, posiadanych przez 
poszczególne placówki.

Czy tak jest w istocie? Na to 
pytanie trudno odpowiedzieć. 
Okna wystawowe są utrzymywa­
ne w czystości, jest bogaty wy­
bór towarów, ale wystawcy nie 
zawsze odpowiadają wymogom, 
stawianym dziś dekoratorom han 
dlu spółdzielczego i państwowe­
go.

Całkiem słuszne było spostrze­
żenie pewnego robotnika, który 
zauważył, że w oknach wysta­
wowych więcej jest towarów luk 
susowyoh, niż towarów codzien­
nego użytku.

Mało lub prawie że zupełnie 
nie widać w oknach wystawo­
wych ubrań roboczych, fartu­
chów do pracy, obuwia robocze­
go, garderoby. Tymczasem w 
sklepie tych towarów jest w bród.

Dekoratorzy powinni pomyśleć 
o tym, że wiele czasu zaoszczę­
dzi klient, jeżeli zakupy będzie 
robił na podstawie, spostrzeżeń z 
wystaw sklepowych.

Co w oknie — to w sklepie. 
O tym powinno pamiętać kierów 
nictwo sklepów.

(el)

tów profilaktycznych (zaostrzone re­
wizje).

Przewidziano również trudno­
ści, jakie mogłyby wyniknąć na 
skutek nikłego procentu fachow­
ców.

Toteż znaczny procent pracow 
ników WPK GG doszkala się na 
specjalnych kursach i w wieczo­
rowych szkołach zawodowych.
Pierwsza tego rodzaju w Polsce 
szkoła zawodowa przy WPK GG 
w Orłowie już w przyszłym roku 
wypuści pierwszą partię wykwa­
lifikowanych fachowców, wycho- 
waftych i wykształconych przez 
przedsiębiorstwo.

W czasie realizacji planu wy­
łoniły się trudności, których nie 
można było przewidzieć i któ­
rym nie udało się zapobiec. Na­
leżało do nich zaopatrzenie mate­
riałowe, które nie zawsze idzie w 
parze z harmonogramem.

Jeżeli mimo tych trudności na 
odcinku kadr i zaopatrzenia ma­
teriałowego plan został wykona­
ny z nadwyżką, zawdzięczać to 
należy specjalnemu doborowi per 
sonelu kwalifikacyjnego, rekru­
tującego się z awansu społeczne­
go, czujności klasowej, ściśle prze 
strzelanej dyscyplinie pracy, wal 
ce o obniżkę kosztów własnych 
(uzyskano 26 proc. obniżki), a 
przede wszystkim systematycznej 
kontroli wykonania planu, anali­
zowanego szczegółowo na czę­
stych naradach wytwórczych.

Wspaniałe
zobowiązania

Za I półrocze br. plan został 
wykonany w 102,2 proc. Dostar­
czono na trasę 6,8 proc. wozów 
więcej i przekroczono przewidzia 
ną liczbę wozokilometrów o 2,3 
proc. Tym, co przede wszystkim 
utrzymało w ruchu 60-letnie 
tramwaje, czy 10-letnie autobusy, 
były akcje zobowiązaniowe:

Na cześć Kongresu Pokoju załoga 
warsztatów mechanicznych wykona­
ła pierwszy w Polsce kapitalny re­
mont silnikowego wozu tramwajowe- 
fo m.e*;ot^4 szybkościową zamiast w 
<is dni —- w 9 dni. Wspaniały ten czyn 
nie tylko przyniósł załodze warszta 
towej nowe doświadczenia, ale po­
zwolił na ustalenie planów mobiliza 
cyjnych na następny okres.

W ramach zobowiązań pierwszoma­
jowych załoga warsztatów głównych 

przyspieszyła remont 13 wozów tram 
wajowych o 23 dni. Stolarska bryga­
da Zajączkowskiego, ślusarska bry­
gada Olszewskiego i grupa instala- 
eyjna Saborowskiego zaoszczędziły 
13.248 złotych.

Z okazji rocznicy PKWN dział elek 
tryczny oddał wcześniej do użytku 
nowowybudowaną linię trolleybuso- 
wą na odcinku Orłowo — Sopot - 
Most, zaoszczędzając 9.330 zł. Na czo­

ło wysunęła się brygada warsztatów

torowych majstra Rabczuka 1 grupa 
montażowa Kowalczyka.

Dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej baza Nr 2 
w Orłowie wyremontowała całkowi­
cie przeznaczony do kasacji autobus, 
uzyskując 70 tys. zł oszczędności, a 
dalekie Demptowo otrzymało nową 
linię autobusową, łączącą je z dwor­
cem gdyńskim.

Przodownicy 
i racfonalizattorzy

Między jednymi a drugimi zo­
bowiązaniami, między zrywami, 
które wypływają z entuzjazmu 
mas pracujących, jest także rze­
telna praca dnia codziennego, w 
ramach której tokarz Wróblew­
ski osiąga 228 proc. normy, ślu­
sarz Krywienko 216 proc., frezer 
Starzyk 208 proc., konduktorka

wszym półroczu br. 109.420 zł osz 
czędaości.

Przykład, który 
nie poszedł na marne

Obszerna i żywiołowa dyskusja nad 
osiągnięciami załogi WPK GG, jaka 
toczyła się między przedstawicielami 
aktywu gospodarczego i związkowe­
go, świadczyła najlepiej o skuteczno­
ści metod, które stosowano, wykonu­
jąc plan.

Dyrektor warszawskiego WPK inż. 
Lilpop przyznał, iż zasłużone zwy­
cięstwo załodze WPK GG przyniosły 
przede wszystkim umiejętnie stosowa 
ne formy współzawodnictwa oraz 
akcja zobowiązań, która usunęła tzw. 
„wąskie gardła“.

Toteż wynikiem narady bran- 
która odbyła się z okazjizowej. która odbyła się z 

wręczenia sztandaru zwycięskiej 
- i załodze WPK GG, było zalecenie

Halina Gronek 186 proc. a kie- j objęcia na przyszłość współza-
rowca autobusowy Adamczyk — 
172 proc.

W przekraczaniu norm, osiąga 
niu jak najlepszych wyników o- 
gromnie pomaga załodze praca 
klubu racjonalizacji i techniki, 
liczącego 43 członków. Oszczęd­
ności, uzyskane dzięki ulepszeniu 
sygnalizacji świetlnej (ob. Slojew 
ski), zastosowaniu 4 przekaźni­
ków zamiast 12, na stacji prostow 
niczej (ob. Jankowski), cyrkla

wodnietwem międzyzakładowym 
wszystkich przedsiębiorstw ko­
munikacyjnych oraz zalecenie 
szczególnego mnasowienia ruchu 
współzawodnictwa wewnątrz po­
szczególnych przedsiębiorstw.

Przykład WPK GG nie po­
szedł na marne! Wytyczne nara­
dy bez wątpienia zaktywizują 
przedsiębiorstwa komunikacyjne 
w całym kraju, usprawniając ich 
pracę i ułatwiając jednocześnie

spawalniczego (ob. Wałach), czyi milionom ludzi, korzystających z 
przyrządu do smarowania prze-1 ich usług wykonanie wielkich za 
wodu jezdnego (oh. Jarek, Koń- dań Planu 6-letniego. 
czak i Mokrzyński), dały w pier-| (bede)

MiGAWKiP0??
Lepsze

od zagranicznych
W sklepie MHD przy ul. Swię 

tojańskiej w Gdyni klientka ku­

puje błyskawiczny zamek do 
wiatrówki.

—- Doskonały zatrzask — za­

chwala .sprzedawczyni — wypro 
dukowany za granicą.

— Koleżanka się myli — wtrą 
ca asystująca przy kupnie druga 
ekspedientka. — To prawda, że 
ten zamek błyskawiczny jest do 
skonały, ale jest produkcji kra 
jowej. JOTA

Profesorskie
roztargnienie

W Akademii Medycznej, jeden 
z profesorów', lekarz psychiatra, 
prowadząc wykład, w pewnym 
momencie zwraca się do audy­
torium:

—- A więc, proszę chorych...
CZEŚ.

Roczny plan wykonany
Dumny meldunek inwalidów »Wybrzeża«

Członkowie i pracownicy spół­
dzielni inwalidzkiej „Wybrzeże'5 
w Gdyni zorganizowali w dniu 
7 bm. uroczystą akademię, dla 
uczczenia 34 rocznicy wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Po referacie okolicznościowym, 
wygłoszonym przez przedstawi­
ciela Marynarki Wojennej, kie­
rownik produkcji spółdzielni 
Wybrzeże” ob. ŁęCzek podał ze­

branym do wiadomości radosny 
komunikat o wykonaniu przez 
spółdzielnię rocznego planu pro­
dukcyjnego już w dniu 3 paź­
dziernika br., podkreślając glę-

Dlaczego opóźnia sie budowa
hotelu robotniczego przy Długim Targu?

Odbudowujący się Gdańsk za-| Dlaczego tak jest? Dlaczego 
trudnią tysiące robotników, z któ zatwierdzone piany nie zostały 
rych większość przybyła z oko- wykonane? Kto w tej sprawie 
licznych miasteczek i wsi. Ro- zawinił?
botnicy ci zamieszkują, albo po 
winni zamieszkiwać w hotelach 
robotniczych.

Jeden z wielu zaplanowa­
nych hoteli robotniczych miał 
być wybudowany w stanie su 
rowym już w tym roku pi zy 
ul. Długi Targ 19. Rok bicza 
cy dobiega końca, na p'acu 
budowy powinny już wzms’c 
się wielopiętrowe mury, a tym 
czasem nie tylko, że nie ma 
tam nawet fundamentów, ale 
jakiegokolwiek śladu robót.

Kapitalista zdradza 
swoją »tajemnicę«
Przedwojenni mieszkańcy 

Wybrzeża przypominają sobie 
zapewne fabrykę wyrobów ty 
toniowych P. Pokory w Wej­
herowie.

Otóż pan Pokora, docenia­
jąc znaczenie reklamy w han­
dlu, wpadł w swoim czasie 
aa dowcipny pomysł wydania 
.»Śpiewnika Polskiego”, połą­
czonego z reklamami i kata­
logiem wyrobów. Śpiewnik 
ten wyszedł z druku przed I 
wojną światową.

W przedmowie pan Pokora 
pisze m. in.:

».Dlaczego jestem w stanie 
dostawiać towar po tak nis­
kiej cenie? Jakiem jest roz-

nad
już

wiązanie owej zagadki, 
którym przemyśliwało 
wielu mych odbiorców? Po­
nieważ czynię własne zakupy 
hurtowe jedynie u najpier- 
wszych źródeł handlowych w 
kraju i zagranicy, dalej uży­
wam tylko bardzo zdolnych 
i doskonałych sił roboczych, 
obecnie około 300 osób, które 
jednak w okolicy, gdzie prze­
mysł mało jest rozwinięty, a 
'iczba ludności dość wysoka, 
pod względem PŁACY NIE 
STAWIAJ A ZBYT WYGÓRO 
WANYCH ŻĄDAŃ”.

Jak się Wam podoba 
szczerość kapitalistycznego fa 
brykania cygar? Ape

ta

Stocznia Gdańska 
przoduje

Wśród wielu zobowiązań,
I podjętych dla uczczenia 34 
I rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Ś Październikowej, na specjal- 
, na wyróżnienie zasługują dłu 

gofalowe zobowiązania Stocz
!ni Gdańskiej.

WARTOŚĆ TYCH ZOBO­
WIĄZAŃ WYNOSI 708.642 

jj ZŁ. WYKONANO JE JUŻ W 
I 93 PROCENTACH. ROBOT - 
1 NICY STOCZNI W DAL­

SZYM CIĄGU PODEJMUJĄ 
NOWE ZOBOWIAZANIĄ 
SKRÓCENIA CZASU CYK­
LU PRODUKCYJNEGO.

A oto kilku przodowników 
Czynu Październikowego: 
Bronisław Trzebiatowski, wy 
konujący 201 proc. normy, 
Konrad Brucki, — 205 proc. 
normy, Albin Szczepański — 
225 proc. normy, Walenty 
Szczęsny — 187 proc. normy i 
Konrad Szumaeher, który wy 
konał montaż pompy zasila­
jącej na 66 godz. przed ter- i 
minem.

Do przodujących brygad ! 
należą: brygada młodzieżowa 
ob. Wiśniewskiego, która wy­
konała swoje zobowiązania w 
172 proc., brygady ob. Wierz­
by i Kaszubowskiego — w 
186 proc., oraz załoga R.O. 
która oddała w terminie 
„Sołdka“ do eksploatacji.

Centralne Biuro Projektów i 
Studiów Budowy Osiedli jeszcze 
w ub. roku na zlecenie dyrekcji 
ZOR miało wykonać projekt pod 
stawowy hotelu. Po pewnym 

czasie, z niewiadomych przyczyn, 
dyrekcja ZOR wycofała to zle. 
cenie, przekazując je prywatnie 
inż. arch. Henrykowi Freyowi.

Inż. Frey przeniósł się w mię­
dzyczasie do Warszawy i prze­
stał się interesować wykonanym 
zlecenia. Dopiero na liczne po­
naglenia, wysłane przez dyrek­
cję DBOR-u z prośbą o przyśpie­
szenie prac, inż. Frey przysłał 
projekt z kilkumiesięcznym opóź 
nieniem, jednak projekt jego o- 
pracowany był niewłaściwie. Nie 
właściwie dlatego, że projektant, 
ir.ż. Frey, nie zadał sobie trudu, 
żeby uzgodnić projekt z doku­
mentacją konstrukcyjną i insta­
lacyjną, nie wziął również pod 
uwagę istniejących konstrukcji 
fundamentowych, które według 
orzeczenia rzeczoznawców nada­
ją się do wykorzystania. Uwzglę 
dnienie ich w projekcie pozwo­
liłoby na wykonanie robót j za­
oszczędzenie dużej ilości mate­
riału.

W ten sposób przez niedbal­
stwo inż. Freya projekt jego wy­
maga pewnych zmian architekto 
nieznych i konstrukcyjnych, a 
na to znów trzeba pewnego cza­
su. Tym samym budowa hote­
lu robotniczego przy ul. Długi 
Targ 19 znowu opóźnia się co 
najmniej o kilka miesięcy.

boką wdzięczność inwalidów dla 
Polski Ludowej, za udostępnienie 
im przeszkolenia zawodowego i 
pracy, stawiającej ich w szere­
gach pełnowartościowych człon­
ków społeczeństwa, którzy po­
trafią pracować wydajnie i rea­
lizować wielkie plany gospodar­
cze naszego kraju.

Następnie zostali nagrodzeni 
pieniężnie pracownicy, którzy wy 
różnili się w pracy i we współ­
zawodnictwie III etapu.

Po części oficjalnej zostały wrę 
czone legitymacje członków ko­
ła TPPR, do którego należy już 
około 80 proc. pracowników.

W części artystycznej wystąpi, 
li ociemniali inwalidzi z Jelitko­
wa z bogatym programem recy­
tacji, pieśni solowych i chóral­
nych. oraz muzyki polskiej i ra­
dzieckiej. (Adal)

Zebrania obwodowe 
gdańskiej PSS

Ważną rolę do spełnienia mają 
dziś komitety członkowskie istnieją­
ce przy sklenach spółdzielni spożyw­
ców. Od dobrej organizacji tych ko­
mitetów, od sprawnej i pozytywnej 
ich pracy w dużym stopniu zależy 
zaopatrzenie sklepu, oraz sprawiedli­
we rozprowadzanie masy towarowej, 
zwłaszcza towarów atrakcyjnych. W 
warunkach bezkompromisowej walki 
ze spekulantami i ich agentami w 
aparacie handlowym — dobrze funk­
cjonujący komitet odegrać może wiel 
ką rolę.

Aby działalność komitetów jeszcze 
bardziej uaktywnić i zmobilizować 
do ścisłej kontroli, by towar nie 
przedostawał się do rąk niepowoła­
nych, Dział Społeczno - Samorządo­
wy gdańskiej PSS zwołuje — w 
dniach od 15 bm. do 15 grudnia rb. 
zebrania obwodowe.
Równocześnie dokonany zostanie wy 

bór ^ delegatów na walne zebranie 
gdańskiej PPS, które odbędzie się 
w końcu grudnia rb. (no)

Kułak Podlaski z Kazub
wróg ki~sv robotnic*ei 

stazaay przez Sąd Powiatowy w Kościerzynie
W dniu wczorajszym przed Są] Sąd Powiatowy, biorąc pod u- 

dem Powiatowym w Kościerzy- wagę wybit„ą zIośliwość i szkód 
me odbyła się rozprawa karna

Spotykamy się dziś
w klubie TPP-R w Gdyni

Dziś o godz. 18 w klubie TPPR 
w Gdyni odbędzie się uroczysty 
wieczór z okazji zakończenia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Referat 
okolicznościowy wygłosi adw. 
Trukan. W części artystycznej 
wezmą udział: Szkoła muzyczna 
z Orłowa, chór zespołu arty­
stycznego przy miejskim szpita­
lu w Gdyni oraz zespół artysty­
czny koła TPPR „Pagedu“.

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

„Za tych, co na morzu“, godz. 19,
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

„Moralność Pani Dulskiej“ — godz. 
19.30,

TEATR KAMERALNY — SOPOT 
„Śluby panieńskie“ — godz. 19.30

przeciwko kułakowi Feliksowi 
Podjaskiemu ze wsi Kazub w 
grom. Lipy (gmina Stara Kisze­
wa), oskarżonemu o sabotowa­
nie planowego skupu zboża 
i ziemniaków.

Bogacz wiejski, oskarżony 
Podjaski, właściciel 41 ha zle 
mi, złośliwie uchylał ^się od 
sprzedaży 2696 kg zboża i 1600 
kg ziemniaków. Poza tym, 
różnymi kułackimi machina­
cjami usiłował wywrzeć na-

liwość oskarżonego, wymierzył 
mu karę 2-letniego więzienia.

Wyrok Sądu Powiatowego w 
Kościerzynie jest jeszcze jednym 
wyrazem praworządności nasze­
go państwa ludowego, stojącej 
na straży planowego zaopatrze­
nia ludności pracującej miast w 
artykuły żywnościowe. Na nic 
zdadzą się wysiłki wroga klaso­
wego. Czujność organów spra­
wiedliwości i całej klasy robot­
niczej unicestwi wszelkie poczy

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ: „Bajka“ —

„Hojne lato“ (17, 19 i 21). „Zetempo 
wiec“ „Hojne lato“ (16, 18 i 20). „Ma 
rynarz“ (Nowy Port) „Dusze czar­
nych“ (18 i 20). „Polonia“ (Oliwa) 
„Dziewczyna u źródła“ (16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Wesoły jar­
mark“ (16.30, 18.30 i 20.30). „Gopla­
na“ „Klęska szpiega“ (16, 18 i 20). 
„Fala“ (Grabówek) — nieczynne. 
„Promień“ (Chylonia) — „Zuch 
dziewczyna“ (16, 18 i 20). „Warsza­
wa“ — „Chiński Cyrk“ — (16, 
18 1 20). „Neptun“ (Orłowo) —
„Zakazane piosenki“ (18, 20).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Hojne la­
to“ (17, 19 i 21). „Polonia“ — „Tę­
cza“ (16, 18 i 20).

FOTOPLAST1KON - Gdynia, Ulica 
Władysława IV 28 •— „Alpy austriao 
kie".

cisk na innych chłopów, aby, . -
poszli w jego ślady i zboża j nama wro§a w zarodku, jak to
oraz ziemniaków państwu nie 
sprzedawali.

się stało w wypadku Pod jaskie­
go- (Zyg)

DYŻURY APTEK
od dnia 10 do 1T. 11.

Cdańsk — Łąkowa 16 
Gdańsk-Wrzeszcz — Grunwaldzka 82. 
Gdynia — Plac Kaszubski 10, Orłowo 
Sopot — Stalina 715.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK • WRZESZCZ 

Cel. 410-00 — Grunwaldzka a. 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka I 

tel 424-44 — czynne od 18—32.

SOPOT
rei. 534-00. nl. Stalina 77i.

P A <: H O WI Y PI )S/, (KIWANI

Techników chłodnictwa, ewentualnie mechani­
ków : praktyką na kierownicze stanowiska na 
wyjazd zatrudnimy natychmiast. Wynagrodze­
nie do omówienia Przedsiębiorstwo Chłodnie 
Przemysłowe Gdańsk-Orunia, Gościnna 4.

1782-K

Głównego księgowego do nowotworzącego się 
przedsiębiorstwa poszukuje „Centrala Złomu — 
Akcji Gneisenau“ Zgłaszać się: Gdynia, ul.
Hryniev/ickiego 4 a. 1786-K

Kasjera, ref samochodowego ze znajomością 
„Dorgana“, dźwigowego na dźwig motorowy, 
mechanika, sprzątaczkę i pracowników fizycz­
nych niewykwalifikowanych zatrudni natych­
miast Centrala Złomu Zbiornica Nr 5 Gdańsk - 
Wrze,//?, ul. Dekerta 4a. Zgłoszenia osobiste na 
miejscu w biur?.,- oersonalnym. 1'784-K

Samodzielnego księgowego bilansistę zatrudni­
my od zaraz, uposażenie w/g. grupy III K, zgła 
szać się: Tczewskie Zakłady Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych Tczew, ul. Pod­
górna Nr 22. 1783-K

Główny księgowy potrzebny. Zgłaszać się pod 
adres Ogrodnicze Zakłady Handlowe w Kosza­
linie, PI Gwiaździsty Nr 2 (mieszkanie zapew­
nione). 1791-K

< M K A L e

OGŁOSZENIA DROBNE

SPH/BOAŻ

SPRZEDAM murowany do- 
mek jednorodzinny z par­
celą. Orłowo, Małopol­
ska 5. G-6005

PIANINO dobrej marki do 
brzp utrzymane na sprze­
daż. Gdańsk, Skotnicka 14
mieszk. 5. G-6015

ZAMIENIĘ mieszkanie Po­
znań na Gdynię. Oferty: 
Dziennik Bałtycki, Gdynia. 
„3339“. G-5009

ZAMIENIĘ 3 pokoje wy­
gody Wrzeszcz na dwa — 
Oferty do Dziennika Bał­
tyckiego, Gdańsk pod .,20“

G-6018

ZGUBY

ZGUBIONO kartę rybacką 
dnia 11. 11. 51 Nr 1071 na 
nazwisko Kaźmierczak Sta­
nisław. Łaskawy znalazca 
proszony o przesłanie pod 
adresem Górki Wschodnie, 
za wynagrodzeniem.

0-5994

ZGUBIONO kartę meldun­
kową wydaną przez MRN 
Skarszewy na nazwisko De 
lewska Jadwiga. P-5999

_ . . . , Sprzedam stołowy ciem-SPRZEDAM dziecięcy wń- ... . , , . „„
zek głęboki autko. - n> d4b- k^esła skóra kry- 
w-7,eszcz. Kilińskiego 13-7. te. Zgłoszenia: tel 415-70 

G-6013 G-6020

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, odcinek zameldowa 
nia na nazwisko Konkel; 
Józef, Gdynia - Obluże, | 
Cechowa 15 G-6003

Ogłaszajcie się 
w »DZiENHIKO 
BAŁTYCKIM»

ZGUBIONO stałą legityma 
cję portową — nazwisko 
Liedtke Antoni, Rumia 
Dębogórska 10. G-6004

ZGUBIONO dowód zamel­
dowania Nr O XIII 30563 
na nazwisko Kodłubański 
Sebastian G-6006

ZGUBIONO książkę woj­
skową i dowód osobisty na 
nazwisko Zieliński Zyg­
munt._____ ___________ G-6007
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Wejherowo, 
dowód osobisty, kartę ro­
werową na nazwisko Bry- 
lowski Leon. G-6019

N A O K A
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne, 
kursy księgowości. Łódź — j 
skrytka 163, 1709-Kj
K O R E S P O NDENCYJN Ek u r 
sy księgowości, Ulgi In-1 
formacje: Wrocław 1, skryt' 
ka 152. 1789-Kj

RANO 12. ll. w pociągu
Warszawa — Białogard zo­
stawiono paczkę z doku­
mentami na nazwisko Trę- 
bińska Danuta. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwTot: 
Sopot, Pułaskiego 18, Dom 
Akademicki Ignatowicz.

P-S00O

ZGUBIONO 4 zgłoszenia na 
bony mięsno - tłuszczowe 
na nazwisko Baranowski 
Wiktor, Jadwiga, Ewa, Ro 
man. Sopot, 3-go Maja 15. j 

G-6011

R O Ż N B
POKARMU zdrowej matki 
dla niemowlęcia choregp 
niezwłocznie poszukuję. — 
Oferty: do Dziennika Bał­
tyckiego, Gdynia pod 
„191“ G-*0)2

ZA wyleczenie syna z cfięż 
lciej choroby, dzięki dosko 
nałej operacji i starannej 
opiece serdeczne podzięko 
wanie Ob. Dr Magierze, 
lekarzom oddziałowym 1 
siostrom pielęgniarkom z 
drugiej Kliniki Chirurgicz­
nej składają Janina j Ta­
deusz Rosiowie.____ G-6014
PANU Docentowi Maciek 
jewskiemu kierownikowi 
Kliniki Chirurgii dziecięcej 
p. p. dr Walendzikowi Sie 
leżyńskiemu. Kozłowskie­
mu oraz siostrom za prze­
prowadzony zabieg opera­
cyjny i troskliwa opiekę 
svna Józefa skHd • r naj-’ 
"d" i'-isze po wa- 
nię - WeirOn ücy. G 6016
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— Akimowa mam już w ręku — 
zdawał relację z prze biegu śledztwa 
porucznik Chiński. — Udało mi się 
bezspornie stwierdzić, że to on celo­
wo wypuszczał wybrakowane pompy 
głębinowe z fabryki, która zaopatry­
wała roboty arktyczne.

— Kazałeś go aresztować?
— Me, nie chciałem płoszyć in­

nych, ważniejszych, którzy niewątpli 
wie kierują tą całą wrogą robotą.

— Zupełnie słusznie — major %> 
chwalił Chińskiego Skinieniem głowy.

- - Konowałowa także udało mi się 
rozszyfrować — kontynuował porucz­
nik. — No, ale ja go rozszyfrowa­
łem, a wy złapaliście — uśmiechnął 
się, patrząc serdecznie na zwierzch­

nika, o którego los tak bardzo się 
niepokoił w ciągu długich dni i nocy.

— W tej chwili — rzekł Chiński 
podnosząc się z fotela — jestem na 
tropie grubszej ryby. Zobaczycie, ja­
kie urządzenie poleciłem przygoto­
wać, żeby sobie ułatwić śledztwo. 
Chiński włączył aparat telewizyjny. 
Na ekranie ukazało się wnętrze ele­
gancko urządzonego gabinetu. Przy

biurku, pochylony nad jakimiś papie­
rami siedział Bieriozin.

— Bieriozin? — spytał major.

— Tak, to on. Znam już w grub­
szych zarysach rolę, jaką odgrywa 
we wszystkich aktach sabotażu i dy­
wersji U niego właśnie spodziewam 
się prędzej czy później zobaczyć czło

wieka, który kieruje całą akcją prze 
civ/ naszym budowom.

— Bardzo możiiwre, że masz ra­
cję — powiedział major zbliżając się 
do biurka, aby nacisnąć guzik dzwon 
ka elektrycznego.

— Weźmy teraz na spytki Konowa­
łowa. Może od niego też jeszcze cze 
goś się dowiemy — odpowiedział na 
pytające spojrzenie porucznika.

Proaram radiowy
CZWARTEK — 15. 11. 1951 r.

6.00 — program. 6 05 — Gimnastyka. 
6H5 — Program lokalny. 6.17 — Wia­
domości ze wsi. 6.30 — Dziennik. 6.50 
i 7.20 — Muzyka. 7.50 — Pieśń maso­
wa! 7.55 — Wiad. porań. U.40 — Ko­
munikaty miejscowe. 11.45 — Głos 
mają kobiety. 12.04 —.Dziennik- 12.15 
_ Orkiestry dęte. 12.45 — Na swoj­
ską nutę. 13.15 — Komunikat PIHM. 
13 30 i 13.55 — Aud. szkolna. 14.15 — 
Muzyka. 14.50 — Koncert. 15.30 —
Aud“ dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 
16 go — „Matematyka i życie“ — po­
gadanka o uczonej radzieckiej. 16.30 
— „Z piosenką po świecie“. 16.50 — 
Komentarz tygodnia. 17-°0 — Wiad. 
popołud. 17.05 — Fala 49. 17.15 — U- 
kraińskie pieśni. 17-®® „T* ka^’
dego coś miłego“. 18.30 — Wszech. 
Kad. 13.50 — Muzyka symf. 19.15 — 
Przegląd wydarzeń. 19.30 —- Muzyka 
i akt. 20.00 — Koncert. 20.40 — Wal­
ce 20.58 — Komunikat PIHM. 21.00 — 
Dziennik. 21.26 - Wiad sportowe. 
21.30 — Muzyka. 21.50 — Powieść.
22.10 — Koncert. 22.50 — Muzyka.
23.50 — Ostatnie wiad. 24.00 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków.

Gapisz się 
na członka LPZ!

Wspaniałe tempo
Idąc do pracy rano ulicą Grun 

waldzką w dniu 6 bm. mimowoli 
spojrzałem na przejeżdżający 
tramwaj w kierunku Oliwy. Po­
czątkowo wydał mi się zbyt sze­
roki odstęp między tramwajem 
a prawym torem. Przypatrzyw­
szy się dokładnie, stwierdziłem, 
że to nie jest złudzenie, gdyż 
tramwaj jedzie nowo wybudowa 
ną środkową linią. A przecież 
jeszcze w dniu 5 bm. wieczorem, 
wracając z pracy, widziałem 
tramwaje przejeżdżające starą li 
nią, a wzdłuż nowej kręgi wiszą 
cych nierozciągniętych jeszcze 
drutów.

Oto jest tempo realizacji Planu 
6-lętniego, tempo realizacji zobo 
wiązeń kiasy robotniczej! Prag­
nę tą drogą wyrazić swoje po­
dziękowanie tym, którzy brali u- 
dział w tej zaszczytnej pracy, 
dzięki której tak bardzo uspraw 
ni się komunikacja.

Jestem przekonany, że dzięki 
takim oto przykładom społeczeń 
stwo bardziej jeszcze, niż dotycb 
czas wzmoże swój wysiłek, ce­
lem przyśpieszenia realizacji na­
szych zadań.

R, B. Wrzeszcz

Bumelanci z id im? PKP
Rozkład jazdy pociągów prze­

widuje przyjazd pociągu ele­
ktrycznego z Gdańska do Brzeź­
na Gdańskiego o godz. 7,54. Po­
nieważ praca rozpoczyna się u 
nas o godz. 8.00, zaś na dojście z 
dworca do biura potrzebujemy

trzy minuty, zdawałoby się, że 
w/w pociąg jest rzeczywistym 
udogodnieniem dla świata pra­
cy. W rzeczywistości jednak roz 
kład jazdy wprowadza ludzi w 
błąd i powoduje naruszenie usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. Pociąg o 
którym mowa, niemal codzien­
nie wychodzi z Gdańska z paru- 
minutowym opóźnieniem, co po

woduje, że wszyscy dojeżdżają­
cy nim notorycznie spóźniamy 
się do pracy (np. dnia 6.10 br. 
pociąg przyszedł z opóźnieniem 
8 minut, 7. 10. br. 8 min). Nie ra 
tuje sytuacji przyjazd wcześniej 
szym pociągiem ponieważ w ta­
kim wypadku jesteśmy w biu­
rze o gódz. 7,25.

Na interwencję dyrekcji na­
szego zakładu DOKP odpowie­

działa, że o spóźnianiu pociągów 
doskonale wie, lecz nie może te­
mu zaradzić. Takie stanowisko 
DOKP bardzo nas zdziwiło. Czyż 
naprawdę nie można dopilnować 
punktualności na tak krótkiej 
trasie?

Rada Zakładowa 
Zw. Zaw. Pracow. Żeglugi RP 

Pracownicy ZPGG - Rejon Gd. 
liczne podpisy

Bogaty plon rekordów Polski
dzięki pomocy atletów radzieckich

MmM
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Słuszna inicjatywa 
państwowcćw

Przyklasnąć należy inicjaty­
wie Zarządu Okręgowego Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników 
Państwowych w Gdańsku, który 
zwołał naradę roboczą aktywu 
kół sportowych Ogniwa, działa­
jących przy radach miejscowych 
poszczególnych instytucji.

Tematem dyskusji była anali­
za dotychczasowej działalności 
na odcinku SPO. Stwierdzono w 
tej pracy wiele braków.

W planach pracy uwzględnio­
no organizację turniejów w siat 
kówce, szachach i tenisie sto­
łowym, które rozpoczną się w 
najbliższym czasie w poszczegól 
nych zakładach pracy. (al)

We wtorek 12 bm. odjechała do Moskwy ekipa sztangistów 
radzieckich która przebywała w Poisce z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzie ckiej.
Pionem wspólnych występów i 

treningów oraz rad i wskazówek

Popularyzujmy sport 
strzelecki

Piękny sport strzelecki posia­
da dla obronności naszego kra­
ju duże znaczenie. Nic więc 
dziwnego, że do sportu tego gar­
nie się coraz więcej młodzieży. 
W celu podniesienia poziomu 
strzelectwa na Wybrzeżu organi­
zuje Sekcja Strzelectwa WKKF 
zawody o nagrodę przechodnią 
Prezydium WKKF.

Impreza ta odbędzie się w nie­
dzielę 18 bm. o godz. 9 rano na 
strzelnicy małokalibrowej obok 
siedziby LPŻ. przy ul. Kopernika 
w Gdańsku. Strzelanie odbędzie 
się z broni małokalibrowej o przy 
rządach celowniczych otwartych 
bez szkieł optycznych w pozycji 
leżącej, klęczącej i .stojącej.

Zgłoszenia do konkurencji ze­
społowej (drużyny po 5 osób bez 
względu na wiek i płeć), jak i 
indywidualnej przesyłać należy 
do Sekcji Strzelectwa WKKF — 
Oliwa, ul. Czyżewskiego 29 — 
do dnia 16 bm. włącznie.

Siatkarze i koszykarze 
w Pucharze Po!ski

Podobnie, jak i w piłce nożnej 
zorganizowany zostanie turniej 
masowy w siatkówce i koszy­
kówce o Puchar Polski. W roz­
grywkach mogą brać udział 
wszystkie kluby, kola sportowe, 
LZS-y i Szkolne Koła Sportowe.

Zgłoszenia w powiatach przyj 
mu ją Miejskie i Powiatowe Ko­
mitety Kultury Fizycznej. Dla 
miasta Gdańska przyjmuje Se­
kcja KSS przy WKKF w Oliwie 
do dnia 17 listopada br. -włącz­
nie.

Szachista Szapiel wśród młodzieży
W auli szkolnej technikum prze­

mysłu spożywczego w Gdańsku od­
był się w niedzielę pokaz gry na 26 
szachownicach jednocześnie, zade­
monstrowany przez wicemistrza Pol­
ski na rok 1951 — Henryka Szapiela 
Z bydgoskiej Spójni.

Po 3 i pół godzinach gry Szapiel 
wygrał 22 partie, przegrywając tylko 
Z kol. Szczurkiem i remisując z Pi- 
sarkiem, Śliwińskim oraz z jedyna 
uczestniczką gry Krystyną Wachnik 

Pokaz przyczynił się do spopulary­
zowania gry w szachy wśród miej 
scov/ej młodzieży. Trzeba dodać, że 
Szapiel wyjeżdża często do różnych 
ośrodków, przyczyniając się w ten 
sposób do upowszechnienia szachów. 

Imprezę powyższą zorganizowało

szkolne koło sportowe Spójnia przy 
technikum spożywczym dla uczcze­
nia Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

St. Pisarek 
korespondent

* * *

W II r. drużynowych mistrzostw 
szachowych w klasie wojewódzkiej 
padły następujące wyniki:

Kolejarz (Gdynia) wygrał z Kole­
jarzem (Lębork) 5:3. Stal (Elbląg) ule 
gła TPP-R (Gdynia) 3,5:4,5, a AZS 
wysoko zwyciężyła Spójnię (Tczew) 
7 :1.

Po dwóch rundach prowadzi AZS 
— 11 pkt. przed Kolejarzem (Gdynia) 
“ 7 pkt. i Budowlanymi — 7 pkt.

których nie szczędzili goście ra­
dzieccy swoim polskim kolegom 
było ustanowienie 26 nowych re 
kordów Polski oraz zdobycie wie 
lu cennych doświadczeń, które 
przyczynią się do podniesienia 
poziomu 1 popularyzacji ciężko- 
atletyki w naszym kraju.

W ostatnim swym występie 
w Fabryce Samochodów Oso
bowych na Żeraniu atleci raj sportu ciężkoatletyka 
dzieccy ustanowili dwa nowe i przoduje na świecie.

Z tei maki d ęli nie Maema

rekordy świata — Duganow 
(średnia) w rwaniu prawą rę 
ką 93 kg i Nowak (lekkocięż- 
ka) w rwaniu 133 kg. Ponad 
to padły trzy nowe rekordy 
Polski — Czepułkowski (lek­
ka) w wyciskaniu 87,6 kg, Co 
pa (średnia) w podrzucie 
116,1 kg i Sadowski (lekkocię 
żka) w podrzucie 125,1 kg.

Sztangiści radzieccy ustanowi­
li w Polsce 4 rekordy świata i je 
den — ZSRR, potwierdzając jesz 
cze raz, że obok innych gałęzi 

radziecka

CWKS —Spójnia pod koszem
W niedzielę 18 bm. o godz. 19 

w hali Budowlanych we Wrzesz 
czu rozegrany zostanie interesu­
jący mecz o mistrzostwo Ligi 
Koszykowej pomiędzy drużyna­
mi CWKS (W-wa) i Spójnia 
(Gdańsk).

Teoretyczne szanse przema 
wiają raczej za drużyną woj 
skowych, która w czasie tego 
rocznych rozgrywek uzys­
kała już szereg cennych suk­
cesów, podczas gdy Spójnia

uległa poznańskiemu Kole­
jarzowi i krakowskiemu Og 
niwu. Mimo to wydaje się jed 
nak, że gdańszczanie zechcą 
przełamać fatalną passę 
znów podobnie jak i w ubieg 
łym roku walczyć w czołówce 
naszych najlepszych drużyn 
ligowych.

Przedsprzedaż biletów na te 
zawody odbywa się do soboty 
włącznie w sekretariacie Spójni 
— Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 69.

Niedawno temu byłem w Koście 
rzynie, gdzie — jak to powiadają Ka­
szubi — miał się podobno niegdyś u- 
rodzić Judasz. Siadów Judasza wpra­
wdzie nie znalazłem, ale za to,_ kie­
dy wracając do Gdańska, zająłem 
miejsce w kąciku przedziału „dla pa­
lących“, zjawiła się rumiana babcia, 
uginająca się pod ciężarem tobołków. 
W pasażerach zagrała rycerska krew. 
Ścisnąwszy mnie tak, że nie mogłem 
oddychać, zrobili miejsce zażywnej 
babuleńce, a oba worki ulokowali w 
mgnieniu oka na półce naprzeciwko.

— Takie czasy — powiedziała babu­
leńka z ciężkim westchnieniem. — 
Po tę trochę paszy dla kózki trzeba 
się tłuc aż do Kościerzyny, do kre­
wniaków....

Wszyscy współczuli babci, a naj­
żywiej — elegancki młodzieniec w 
czarnym garniturze i zabójczym kra­
wacie. Wkrótce w przedziale nawią­
zano stosunki towarzyskie. Dowiedzia 
łem się, że moje wytworne vis-a-vis 
w czerni jedzie z pierwszą oficjalną 
wizytą do przyszłych teściów, którzy 
mają w Oruni zakład fryzjerski i ja­
ko tacy są ludźmi „na poziomie“. 
Na ich cześć przyszły zięć pożyczył 
od znajomego kelnera odświętny gar 
nitnr i przyciasne lakierki. Zmęcze­
nie, stuk kół i monotonne głosy roz­
mawiających sprawiły, że zapadłem 
w słodką drzemkę, z której wyrwał 
mnie dopiero przeraźliwy krzyk:

— A żeby to... Psiakrew... 
Otworzyłem oczy — i przetarłem je 

pospiesznie. Czarne ubranie naprze­
ciwko zmieniło kolor na śnieżną biel. 
Również włosy szczęśliwego narzeczo 
nego nagle i niespodziewanie pokry­
ły się szronem siwizny. Nawet lakier 
ki osiwiały. Rozwiązanie tej zagadko­
wej przemiany nie było jednak tru­
dne. z umieszczonego na półce wor­
ka ciągle jeszcze sypała się mąka.

— To wasza koza mąkę żre? — co 
raz bardziej złościł się poszkodowa 
ny. — I jak ja się teraz pokażę mo 
im teściom? Mają czekać na dworcu. 

— Ady nie złośćcie się, nie złośćcie
— mitygowała babcia. — Mąka czy­
sta, jak złoto... A żakiet wytrzepię 
wam raz dwa.

Zawiązawszy fatalny worek, babcia 
energicznie zerwała z młodzieńca ma 
rynarkę i wybiegła z nią na korytarz. 
Po chwili przyszły oblubieniec miał 
już swą garderobę częściowo oczysz­
czoną. Spodnie jednak nadal przed­
stawiały obraz nędzy i rozpaczy.

Niech je pan ściągnie — zako­
menderowała babcia, usiłująca za 
wszelką cenę odwrócić uwagę prze­
działu od swojej „kózki“, wymaga­
jącej widocznie mącznej diety.

Młodzieniec po chwili wahania otu­
lił się szczelnie w płaszcz i, ściągnaw 
szy swe sztuczkowe spodnie, wstyd­

liwie wręczył jo babci, która znów 
zniknęła w korytarzu.

Wkrótce wsunął się do przedziału 
ehudzielec w cyklistówce i wytasz- 
czył oba babcine worki na korytarz. 
Pociąg po chwili zatrzymał się, a po­
tem ruszył znów, pełną parą, zbliża­
jąc się do Oruni. Kiedy minęliśmy 
Lipce, młodzieniec zaczął się dener­
wować:

— Co do licha z tą babcią? Gdzie 
moje spodnie?

Zaintrygowany wyjrzałem na kory­
tarz. Babci ani chudzielca nie było, 
przy oknię stał natomiast _ gruby je­
gomość, trzęsąc się ze śmiechu.

— Pęknąć można — powiedział nie 
pytany. — Do śmierci nie zapomnę, 
jak tej babinie wyfrunęły portki za 
okno.

Tknęło mnie jakieś złe przeczucie. 
Po paru pytaniach znałem już smut 
ną prawdę. Babcia, otworzywszy ok­
no, trzepała właśnie gorliwie spod­
nie, gdy nagle nadjechał pociąg z 
przeciwnej strony. Prąd powietrza wy 
darł jej z rąk nieodzowną część gar 
deroby naszego narzeczonego. Przera 
żona handlarka wysiadła czym prę­
dzej na najbliższej stacji wraz ze 
swym chudym pomocnikiem, taszczy 
cym oba worki.

— Nie, to straszne — krzyknął nie­
szczęsny konkurent, usłyszawszy tę 
hiobową wieść. — Ażeby tę spekulant 
kę wszyscy diabli... I co ja teraz zro 
bię? Jak ja się pokażę teściom bez 
spodni?

Pociąg, dudniąc, wjeżdżał właśnie 
na stację w Oruni. Za oknem mignę 
ła nam malownicza grupka: wysoki
papa w melonie, pulchna mama z ru 
dym lisem u szyi i sztywna, wyondu 
lowana panna.

Młodzieńcowi mina zrzedla do resz 
ty. Desperackim ruchem sięgnął po 
kapelusz, wciągnął pekary i, wysiadł, 
prezentując całemu światu prążkowa 
ne skarpetki i nowiuteńkie podwiąz­
ki.

— Tak, panie, tak to bywa, jak się 
człowiek zada ze spekulantami — we­
stchnął sentencjonalnie grubas z ko­
rytarza. — Z tej mąki to już chyba 
chłeba nie bedzie.

MAŁODOBRY

Listy do „Śmiało t szczerze” 
należy adresować: Redakcja
Dziennika Bałtyckiego, dział 
.Śmtalo l wczerze’' Gdańsk. 
Targ Drzewny 3—7— Redaktor 
działu „Śmiało i szczerze” 
przyjmuje codziennie w godz 
!0—13. oprócz niedziel ł Świąt

Patrzał w zamyśleniu na mijaną ruinę poniemieckiego schro­
nu, wykopanego w ziemi i umocnionego kłodami.

— Widzicie, jaby to powiedzieć. Cośmy mówili, to jesacza 
mało. Dopóki się czegoś nie zrobi, to lepiej naprzód nie gadać.

Karol poczuł się mocno dotknięty, że Boszka układał się po­
ufnie z Szewem, praktykantem na kutrze, a jego, starego towa­
rzysza połowów, doświadczonego motorzysty, nie wtajemniczał w 
swe zamiary.

— Jak kuter już sprzedany, to co jeszcze można zrobić? -
— Co można zrobić? — powtórzył zapalczywie Szew. Już. 

miał na końcu języka odpodzież, ale szczęśliwie ponownie się 
weń ugryzł i powiedział tylko.

— To zależy od nas, od spółdzielni.
Weszli na Drogę Rybacką. Wiodła ona od wioski, pomiędzy 

lasem a nadbrzeżnymi wydmami, do morza. Dawniej, kiedy je­
szcze nie było przystani w Górkach, rybacy pozostawiali swe ło­
dzie nad brzegiem otwartego morza, wyciągając je daleko na pla­
żę. Tędy szli wczesnym rankiem z wioski do swoich łodzi i tędy 
wieczorem wracali. Dlatego właśnie z dawien dawna nazwano tę 
szeroką, ubitą ścieżkę — Drogą Rybacką.

Skręcili nią na lewo i ruszyli ku niewidocznemu jeszcze za 
wydmami brzegowi. Wiatr tu był znowu ostrzejszy, ciął po twa­
rzy, przebijał się przez odzienie, docierając bez miłosierdzia do 
ciepłej, wzdrygającej się od chłodu skóry.

Pochylili się ku przodowi, walcząc z wichurą.
— Po co my tam idziemy? — wołał przez świst wiatru Wik­

tor. — Wracajmy do wioski...
Ale Jadwiga znajdowała szczególną przyjemność w tym par­

ciu naprzód.
— To jest dawna Droga Rybacka — odkrzyknęła. — Mój oj-
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ciec chodził t?dy co dzień, jak był chłopakiem... Możesz ł ty raz 
pójść.

Twarz ją paliła, jakbj/ przypiekana ogniem.- Powietrze łapa. 
ła otwartymi ustami, zwracając twarz do ostrego prądu. Ręce, 
odziane w wełniane rękawiczki, wsadziła w kieszenie i podana sil 
nie w przód szła na przedzie grupy. Karol i Szew podążali tuż 
za nią, a nieco z tylu, zasłaniając się nimi — Wiktor.

Czuła w sobie dziwne podniecenie. Niejasno zdawała sobie 
sprawę z tego, że jest inną dziewczyną, niż jej rówieśniczki ze 
wsi i z szerokiej okolicy. Jej babka, 65-letnia Dorota Barlaszo- 
wa, kobieta wychowana w dawnym obyczaju i nie uznająca no­
wych za nic na świecie, mówiła o niej, że powinna się była chło­
pem urodzić. Nie lubiła wnuczki za tę właśnie męskość.

— Kobieta — powtarzała — powinna być dobrą żoną i mat­
ką. Patrz, jak inne dziewczęta robią. Nie wtrącają się do nicze­
go. Pilnuj garnka i swojej roboty! Co w tobie ten Piper widzi? 
Głupi chłop, sam baba, że takiego chłopa bierze...

Jadwiga odpowiadała jej żartami. Bo i poco staruszkę dra­
żnić?

Matka natomiast w niczym jej nie przeszkadzała, ale też nie 
zajmowała się nią wcale. Uznała ją „odmieńcem’' i tyle. Nikt 
nie wiedził, co naprawdę myślała o swojej córce, tak różnej od 
dziewcząt gorczańskich, że aż dziw, skąd ona się wzięła. Kiedy 
jedna ze znajomych, sklepikarka w Sobieszewie, dowiedziała się, 
że Jadwiga należy do Z.M.P., zapytała matkę, dlaczego pozwoliła 
córce na wstąpienie do tej organizacji. Barlaszowa wzruszyła tyl­
ko ramionami.

— Ależ pani Barlaszowa, oni tam dzieci uczą nie słuchać oj­
ca, matki... — zawołała wtedy sklepikarka.

- Jadwiga jest dobra córka - odpowiedziała matka i na 
tym ucięła dyskusję. 1

Ojciec nie miał do niej wyrobionego stosunku. Zajęty nra- 
cą na morzu me zauważył nawet, kiedy Jadwiga stała się dojrzą, 
łą kobietą. Wiedział jedynie, ze pomaga mu, jak może i wvdaie 
dużo ze swoich niewielkich zarobków na leczenie Boeumbl Z 
żoną rzadko mówił o dzieciach. Rzeczy szły same przez sie 

• Niedawno'Się zdarzyło, że potrzebował Jadwigi do naorawv 
sieci, kiedy me było jej akurat w domu. Zawołał do żonv kar­
miącej kury: zuny- Kdr‘

— Hela, gdzie jest Jadwiga?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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